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T o w a r y - czy fanty i dolary?
Paryż 27.8 /Obsługa własna „Gazety Lubelskiej"]

Na posiedzeniu Komisji Gospodar­
czej dla Bałkanów toczyła się dalej 
debata nad wczorajszym wnioskiem 
Australii. (Delegat Australii zapro­
ponował wczoraj, aby zredukować od 
szkodowania rumuńskie dla ZSRR i 
aby te odszkodowania, zarówno jak 
i należności od innych b. państw nie­
przyjacielskich spłacane były nie w 
naturze, lecz w walucie zagranicznej. 
Wnioskowi temu przeciwstawił się 
wczoraj ostro min. Mołotow, którego 
przemówienie — przełożone na język 
francuski — odczytano na wstępie 
dzisiejszych obrad).

Stanowisko min. Mołotowa poparli 
dziś delegaci Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Polski i Białorusi. Przedstawi­
ciel Czechosłowacji powiedział, że z 
doświadczeń po wojnie 1914 — 1918 
wynika, iż odszkodowania pieniężne 
pozbawione są wszelkiego sensu. Pod­
kreślił on również, że realizacja od­
szkodowań w funtach i dolarach 
sprzeciwia się uchwałom powziętym 
w Jałci« i Poczdamie, postanowiono 
tam bowiem, aby spłaty dokonywane 
były w naturze.

(Przypisek redakcji. Chodzi tu o 
dość prostą sprawę. Rumunia może 
spłacić część odszkodowań np. ropą 
r.aftową, którą ma i zawsze będzie 
miała, » czy będzie dysponowała wa­
lutą, włeźy od sytuacji na rynku

światowym, od możliwości transfero­
wych, to znaczy w dużej mierze od 
dobrej woli tych, którzy płacą funta­
mi i dolarami).

Jedynie Kanada poparła projekt de 
legacji australijskiej, ale i ona Sprze­
ciwiła się kwestionowaniu wysokości 
odszkodowań rumuńskich.

W sprawie granic Wioch
Włoska Komisja Polityczno - Te­

rytorialna obradowała nad pierwszą 
częścią 1-go artykułu traktatu, doty­
czącego kwestii granic. Delegat Au­
stralii zaproponował, aby powołać do 
życia specjalną komisję badawczą 
dla przedyskutowania dokumentów, 
dotyczących spraw granicznych, Prze 
ciwko temu wnioskowi wypowiedział 
się przedstawiciel Związku Radziec­
kiego, wiceminister Wyszyński.

Oświadczył on, że Rada Ministrów 
spraw zagranicznych 4 wielkich mo­

carstw przed ustaleniem swoich de­
cyzji co do granic włoskich' powołała 
7 komisji, które pracowały przez sze­
reg miesięcy i przedstawiały wiele do 
kumentów. Zdaniem delegacji radziec 
kiej, wygląda na to, że AuaV?alia dą­
ży do zahamowania obrad, zamiast 
starać się o przyspieszenie ich tempa. 
W wyniku dalszej dyskusji delegacja 
australijska wycofała swój wniosek, 
przyjęto natomiast kompromisową 
propozycję Francji, aby utworzyć sta­
łą komisję, która będzie rozpatrywa­
ła wszystkie zagadnienia sporne.

- oqo-

Jugosławia nUl miliard 
dolarów

PARYŻ, 27.8. (Obsł. wł.). Wśród 
opublikowanych w Paryżu poprawek 
do projektów traktatów pokojowych 
z b. satelitami osi znajduje się żąda­
nie Jugosławii, aby Włochy wypłaci- 
oOo----------
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m a B ev in
PARYŻ, 27.8. Agencja France Pres 

se donosi z Paryża, że w razie ze­
brania się nowej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, Bevin pra 
gnie przedyskutować z ministrem Mo- 
łotowem cztery kwestie, a mianowi­
cie:

L
Kontrola i wolny handel na Duna­

ju,
2 *

Stworzenie międzynarodowego za­
jadu  Zagłębia Ruhry.

DZI S
TRZEŹW Y GŁOS NIEMCA.
TANIE M ATERIAŁY DLA

WSZYSTKICH. 
PANI GENERAŁOW EJ NIE

UDAŁO SIĘ.-. 
„FRAU" l  „FREUŁE1N"

CIESZĄ SIĘ. 
TRAKTO RY KIEROW ANE

PRZEZ RADIO. 
KONKURS „GAZETY

LUBELSKIEJ") 
PIERW SZA 10 NAGRODZONYCH.

3.
Handel w Niemczech między stre­

fami wschodnią i zachodnią.

4.
Nowy układ handlowy anglo • ra­

dziecki.

ły jej 1 miliard 3 miliony dolarów 
odszkodowań za zniszczenia wojenne. 
Reparacje te mają być spłacone czę­
ściowo z zapasów złota włoskiego, 
częściowo z bieżącej produkcji prze­
mysłowej w 7 ratach rocznych i czę­
ściowo urządzeniami przemysłowymi 
włoskiego przemysłu zbrojeniowego 
oraz statkami floty handlowej.

P”JCBelgia
BRUKSELA. 27.8. W BruTseli o- 

głoszono, że Belgia otrzyma swoją 
stre?ę okupacyjną w Niemczech z 
dniem 15 października br. w Saner- 
land stacjonować będzie 1 dywizja 
wojska belgijskiego.

-oqo-

Dwie depesze Stronnictwa Pracy

(Do Prezydenta ob. B ieruta)
Powojenna Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, zeb»a a w dniu 25.8 

br. w Warszawie, przesyła Obywatelowi Prezydentowi zapewnienie po­
święcenia wszystkich wysiłków Stronnictwa w pracy nad odbudową i roz­
budową zrębów naszej państwowości,

• II.
(Do Prem iera ob. O sóbki*M orawskiego)

I powojenna Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, ;• obrana w dniu 25.8 
br. w Warszawie, zapewnia Obywatela Premiera o swoim pozytywnym sto­
sunku do konstruktywnych poczynań Rządu Jedności Nercdowej i wyra­
ża przekonanie, że Stronn:ctwo Pracy, jako jedyna reprezentacja politycz­
na sił chrześcijańsko - społecznych, będzie mogło wziąć współodpowie­
dzialność za tworzenie nowej rzeczywistości przy odpowiedniejszym re­
prezentowaniu tego ruchu w rządzeniu państwem.

Z  ostatniej
chwili

O d ło ż e n ie  o b r a d  
K. R. N.

WARiSOAWA, 27.8. Biuro Prezydialne 
KRN komunikuje, *e tŁ&powicdzlane na 
dzień 3>1 aierpawa rt>. plenarne posiedzeinis 
Krajowej Redy Narodowej nie odbędzie alę.
0  następnym teaminie podane będą ottobn# 
zawiadomienia-

Bevin—Attlee
LONDYN, 27.8. Radio londyńskie dono­

si, że bryty jęki minister spraw Eagramic*- 
nych Bevin odbył dłuższy rozmowę z pre­
mierem Attlee. Tmateon rozmowy był 
przebieg Konferencji Pokojowej w ParyAu
1 aagadniemia dotyczące Palestyny i Egip­
tu.

Szel sztabu czeskiego 
w Moskwie

PtRAGA, 27.8. Ja k  donosi czeska agen­
cja gptrasowa, udał się. samolotem do Mo­
stowy ectet aataibu generalnego arm ii czecho­
słowackiej gen. Bocek w towarzyatwd* 
w yiazyeh oficerów sztabu, celem praetpro- 
wadzienia rozmów urzędowych.

UNRRA polskim
dzieciom

B B RJJN j 27.8. J a k  św ia d cz y ła  pani 
MaJeledaie JUay, * wydziału opieki nad dzlec 
Idem UNRRA, opracowany został prawi 
władze te j instytucji obszerny program  a k ­
cji pomocy dla dadeci polskich, k tó ry  m a 
objąć około 320 tysięcy dziatw y polskiej. 
Plam ten  przewiduje budowę szfkół, kMnik 
dziecięcych J waorowych zakładów ©piek\uV 
ezyeh.

Tsaldaris broni się
NOWY JORK, 27.8. Ja k  komunikuj* 

„New Y ork Times", n a  posdedzeaiiu Rady 
Bezpieczeństwa w środę, tj. w dniu dsrisi«> 
cnym, premier grecki 'Tsaldaris udaieli od* 
powaeiłai im. oskartsenia, wyminięte pr*e» 
Ukrainę prseeiwkio' Grecji

Upartstwowi en i e
czy w ręce kapitalistów?

BEHi-JN, 27.8. Anglicy przejęli w swo­
je j strefie  cJę&kil przem ysł niemiecki. Poa* 
tym  w rękach  angielskich anajduje się reń 
«ki przem ysł węglowy, I. G. Farbenindu- 
strie, K rupp 1 Stynnes i  Zjednoezdne Za­
kłady Stalowe, Niewiadomo czy pi-zyjfte 
fabryki feostaną upaństwowione, czy te> 
pójdą w  ręce kapitalistów .

Ostatni * Bunaparlych
LONDSN, 27.8. Z Shoredam by sea (Sus 

sex) donoszą, że zm arł tam  potomek b rata  
Napoleona I  L ucjana Bonaparte, 70-letni 
Mr. Napoleon Gerakl Bonai>arte-Wvso, 
Dziad jego, członek parlam entu i  am basa­
dor- W ielkiej B rytanii w Grecji aa królowej 
W iktorii, ożenił się w Rzymie * córką Luc­
ja n a  Boma-part*.



Halli laiielia  PPS
uchwaliła:
Obradująca w W arszawie Rada Nar 

ccelua PPS uchwalił# reiolucję poli­
tyczną, któraj najwa*ni<*j»*« ustępy 
przytaczamy poniżej:

„PPS stoi M u m iw iuit aa atnaowisku, 
ir podstawą polak tej poi My k i zagranlea- 
nej jeat .sojusz ae Zwiąakiem Radziec­
kim, oparty o nowe granie* Polski na 
wschodzie, północy I zachodzie, jako te i
0 wzajeinni( pomoc i p łiy ja ft* .

„PPS d*iyć będaie do doprowadzenia 
do przyjaznych «toauoków Polaki z Cze- 
i-hosłowacjn, jako nicabędiiego warunku 
utrzymania spokojo aa naszych *achod- 
nieh granicach, oraa trwałego ośywienia  
tlosunków  gospodareeyeh s tym krajem.

Dilftąc do wyrównania róin ie i dopro­
wadzenia do stopniowego polepszenia na­
szych obecnych stosunków s krajami an­
glosaskimi, PPS nic omieszka uczynić 
wszystkiego, co jest w jej mocy, by u- 
przy łomnic naszym towarzyszom a Partii 
Pracy w Rządzie W ielkiej BryłanH ko­
nieczność zmiany stosunku do Nowej Pol 
ski, stosunku niewątpliwie inspirowane­
go dotychczas przeć stary konserwatyw­
ny aparat administracyjno-dyplomatyem- 
ny, niechętnie nastrojony do Polski Lu­
dowej.

PPS pomna swego sąsiedztwa » Rze­
szą Niemiecką, stoi na stanowisku po­
pierania tych wszystkich kroków, które 
pomagają istotnej demokratyzacji iycia  
gospodarczego i politycznego w Niem ­
czech, oraz takich projektów ustalenia 
granie Niemiec na północy, zachodzie i 
południu —  granice na wschodsie z Pol­
ską zostały już ustalone w Poczdamie —  
które będą utrudniać niem iecką imperiali 
styczną agresję, a ułatwiać obronę miłu­
jącym pokój sjpriadom Rze»*y“ .

„Ruda Naczelna aprobuje ponowną pró 
hę stworzenia bloku wyborczego wszyst­
kich stronnictw demokratycznych, stoją­
cych na gruncie nowej rzeczywistości. 
Stronnictwa odmawiające udziału w blo­
ku, a tym samym swego współudziału w 
osiągnięciu spokoju wewnętrznego, będzie 
PPS uważała za swych przeciwników i 
ta  obiektywnych popleczników reakcji".

„PPS będzie konsekwentnie dążyć do 
■sunięciu z praktyki jednolitego frontu  
robotniczego tego wszystkiego, co prze­
szkadza harmonijnej współpracy.*".

„PPS jest prseeiwna rządom monopar- 
iyjnym. PPS nie w id ii potrzeby dążenia 
w Polsce do dyktatury jednej partii lub 
klasy. Ale PPS widzi w Polsce niebezpie­
czeństwo reakeji. PPS niezmordowanie 
walczyk będzie przeciwko reakcji i wzy­
wa całą klasę robotniczą, cały lud pra­
cujący Polski do zdecydowanej walki 
przeciw bandytyzmowi politycznemu, 
przeciw terrorowi, przceiw mordowaniu 
działaczy demokratycznych i funkcjona­
riuszy państwowych, przeciw agenturom, 
wojnie domowej. W szelkie tik ty terroru, 
stosowane przez reakcję, spotkają się » 
najostrzejszą odpowiedzią świata pracy
1 i  surowymi represjami ze strony pań- 
słwa.

Każde stronnictwo, które chce być u- 
ważaue aa demokratyczne, rnnsl stanow­
czo, bez reszty I bezwzględnie odciąć się 
Pd terrorystów i zabójców*4,

„W  zakresie polityki gospodarczej PPS 
aadal stoi na stanowiska konieczności 
•tałej poprawy bytu mas pracujących 
przez wzrost wydajności pracy, wzrost za 
robków, równomierną obniżkę cen na 
płody rolne i przemysłowe, oszczędną go­
spodarkę w przedsiębiorstwach I urzędnch 
państwowych, wreszcie stałą troskę o rów  
nowagę budżetową I wartość pieniądza.

PPS nie odstąpi od popierania i  wzmac 
niania na każdym możliwie odcinku w y­
miany i produkcii — spółdzielczości, ja ­
ko najwyższej sn^iorządaej gospodarki 
uspołecznionej".

Ofensywa radziecka
przekreśliła niemieckie plany wojny bakteriologicznej

NORYMBERGA. 27.8. (PAP) Gen. W al­
te r  Śchreiber, k tó ry  dostał »ię jako je­
niec do niewoli radzieckiej, zeznał przed 
T rybunałem  w N orym berdze, że w lipcu 
1943 r. H itler udzielił Goeringowi „w szel­
kich po trzebnych  pełnom ocnictw ", celem 
rozpoczęcia przygotow ań do w ojny b ak ­
teriologicznej. Śchreiber, jako  ekspert 
naukow y, został sprow adzony d la złoże­
n ia  zeznań z radzieckiego obozu jeńców  
koło Moskwy.

Goering o trzym ał te pełnom ocnictw a 
n a  ta jn e j naradzie, n a  k tó rą  dowództwo 
niem ieckie wezwało przedstaw icieli m e­
dycyny w ojskow ej. P ułkow nik , który 
przew odniczył na tej naradzie, ośw iad­
czył, że obró t ja k i p rzyb ra ła  w ojna, zm u­
sza dow ództw o niem ieckie do zm iany po ­
glądów w spraw ie użycia bak terii jako  
broni.

W  ośw iadczeniu złożonym rządow i ra ­
dzieckiem u Śchreiber powiedział, że nie­
mieccy naukowcy i lekarze muszą pono­
sić wielką część odpowiedzialności razem  
z niem ieckimi przywódcami politycznymi 
1 wojskowymi. Z apytany w spraw ie tego 
ośw iadczenia, Ś chreiber oświadczył:

„Po stronie niem ieckiej działy »ię rse- 
e*y, które były całkowicie sprzeczne «* 
starą etyką lekarską, a m ianowicie pro­
jektowanie wojny bakteriologicznej, po­
wodującej epidem ie, oraz eksperymenty 
dokonywane na żywych ludziach. W yja­
śnienie ło uważam za konieczne w inte­
resie narodu niem ieckiego, w iedzy medy­
cznej oraz młodej generacji przyszłych  
lekarzy".

W  czasie zeznań S chreibera Goering 
siedział nieruchom o. Raz ty lko  słaby u- 
śm iech ukazał się na jego tw arzy.

Ś chreiber m ówił dalej, że n a  ta jn e j kon 
ferenc ji om aw iano p lany  u tw orzen ia  na 
w ielką skalę in sty tu tu  d la  dośw iadczeń 
bakterie  logicznych na zw ierzętach. Wspo 
mniany instytut rozpoczął prace w okoli­
cach Poznania, ale doświadczenia zostały 
przerwane wobec natarcia Armii Czerwo­
nej.

Ś chreiber tw ierdzi, że H im m ler clicjał 
kontynuow ać p race , lecz operacje  w oj­
skowe p rzybliżające się do gran ic n ie­
m ieckich przeszkodziły m u w tym.

Ś chreiber ośw iadczył dalej, że na kou-

fereocjt w Norymberdze latem  1043 r. 
przedstawiony został rap o rt dotyczący 
doświadczeń z zam rażaniem , przeprowi 
dzonych przez lo tn ictw a Goeringa na 
w ięźniach obozu koncentracy jnego  w D a­
chau. Z apytany w jak im  związku pozo­
staw ał Goering z tym i dośw iadczeniam i, 
Ś chreiber powiedział: „N a tej właśn-e 
konferencji Goering zarządził te doSwiad 
czenla, Himmler zaś dostarczył obiek­
tów ". Świadek stw ierdził, że jakkolw iek 
n ie ma żadnego dowodu na lo, iż głów 
ne dowództwo w iedziało o tych dośw iad­
czeniach i przygotow aniach, uw aża j^d- 
nak , iż jest to zupełnie oczywiste .

~ooo---------

Przed „ostatnim 
sło w em " W Norymberdze

NORYMBERGA, 27.8. (PAP). Her 
man Goering i jego 20 towarzyszy w 
nadchodzącym tygodniu wypowiedzą 
prawdopodobnie swoje ostatnie sło­
wo.

Korespondent Reutera dowiedział 
się od obrońców niemieckich o pla-

Trzeźwy głos S U S
BERLIN, 27.8. (PA P). Dziennik riem iec j 

Id „Der Kurier", wychodzący we francu-  ̂
sikiej strefie Berlina, doniósł, że Wilhelm 
Pieck, przywódca Socjalistycznej P artii 
Jedności, wygłosił w Kolonii przemówienie, 
w którym  domagał się kategorycznie u- 
trzym ania Nadrenii, Zagłębia Ruhry 1 Saa- 
ry  w ram ach Niemiec. Pieck, omawiając 
spraw ę gTanic wschodnich Niemiec, stw ier­
dził, że naród niemiecki musi stę pogodzić 
ze s tra tą  znaoznych terenów n a  wscho­
dzie, ponieważ H itler przegrał je w woj­
nie, k tó ra  wywołał.

nach więźniów, dotyczących tego wy­
stąpienia.

Goering miał już od dawna przygo­
towaną pierwszą wersję swego prze­
mówienia. Obecnie, w ponurym nast-ro 
ju, zastanawia się, co będzie mówił 
w ostatniei chwili. Postanowił być 
zwięzłym.

Jeśli idzie o Rudolfa Hessa, jego 
obrońca i towarzysze doradzają mu, 
żeby nic nie mówił.

Joachim von Ribbectrop przygoto­
wał przemówienie, które powinno za­
jąć kilka godzin. Przemówienie Al­
freda Rosenberga ma być próbą od­
parcia oskarżenia o wyniszczenie na- 
rodow. Wilhelm Frick chce przedsta­
wić szczegółowy przebieg swoich sto­
sunków z Hitlerem. Seyss Inquart na­
pisał mowę na 73 strony. Ostatnie 
przemówienie Keitla zostało zupełnie 
zmienione w związku z przebiegiem 
rozprawy przeciwko przestępczym 
organizacjom hitlerowskim.

~ °o °-

łtnul Hamsun w s z p i t a l u  
d l a  w a r i a t ó w

SZTOKHOLM, 27-8. (PAP), Z Oslo donoszą, że Maria Hamsun, żo­
na pisarza norweskiego i laureata nagrody Nobla, została skazana przez 
sąd w Oslo na 3 lata ciężkich robót i 75 tysięcy koron grzywny za współ­
pracę z Niemcami w okresie okupacji. Skazano ją również na utratę praw 
cywilnych na okres lat 10. Knub Hamsun, liczący 87 lat został, jak już do­
noszono, umieszczony w klirice dla umysłowo - chorych. Wytoczony mu za 
kolaborację proces został przerwany, ponieważ lekarze orzekli, że Hamsun 
cierpi na osłabienie władz umysłowych.

— ---------- oOo-------

N o w y  sk ła d  CKW PPS
Rada Naczelna PPS p^wolałc. Cen­

tralny Komitet Wykonawczy w no­
wym składzie. W skład CKW weszli 
towarzysze: Edward Osóbka-Moraw-

Pracownicy E S * .
Otworzyli Zw. Zawodowy
NOWY JORK, 27.8. Pracownicy trzech 

aaikładów przem ysłu atomowego w Woak 
Rldge (st&n Tennessee) postanowili więk­
szością głosów zorganizować się w zwią­
zek zawodowy.

ski, Józef Cyrankiewicz, Feliks Bara­
nowski, Julian Hochfeld, Henryk Jab­
łoński, Adam Kuryłowicz, Lucjan 
Motyka, Marian Nowicki, Ryszard 
Obrączka, Stanisław Piaskowski, A- 
dam Rapacki, Włodzimierz Reczek, 
Kazimierz Rusinek, Henryk Świąt 
kowski i Henryk Wachowicz.

Rada Naczelna dokonała również 
kooptacji nowych 7 członków. Na mo 
cy jej uchwały w skład Rady Naczel­
nej weszli towarzysze! Czesław Bob­
rowski, Władysław Bossowski, Herf- 
ryk Gacki, Adam Rapacki, Zygmunt 
Zaborski, Zbigniew Mitzner i Rafał 
Praga.

Wszystko rB7hiia si(j
o Sudan

PARYŻ,, 27.8. W edług agencji France 
Presse, prem ier egipski Sidky P asza o- 
Swiudczył, iż delegacja egipska postanowi­
ła zostawić drzwi o tw arte w rokowaniach 
i  rządem brytyjskim . Według pewnych 
źródeł, punktem newralgicznym rozmów 
będzie spraw a Sudanu. O ile znajdzie się 
w tej kwestii rozwiązanie, porozumienie 
we wszystkich innych zagadnieniach da się 
łatwo uzyskać.

Papierosy łmerYkaaskie
powodem bójki

SZTOKHOLM, 27.8. W  Kopenhadze wy­
buchła bójka między miejscową ludno­
ścią a  'żołnierzami am erykańskim i n a  tle 
sprzeczki o cenę papierosów sprzedawanych 
przez A m erykan po cenach paskowych. 
Miejscowa policja i am erykańska policja 
wojskowa musiały interweniować.

Zamordowały 600 JjSSŁ
BERLIN, 27.8. Sąa apelacyjny odrzucił 

apelację d r  Hildę Vernicka i  pielęgniark 
Heleny Wieceras, skazanych na óm>erć 
przez sąd w Berlinie w m arcu br. Zostały 
ooie oskarżone o pozbawienie życia za po­
m ocą zastrzyków 600 umysłowo chorych w  
Obrawaldzie k. Meserit*.

olbrzymAparat  
radarowy

LONDYN, 27.8. Eksperci brytyjscy opra 
cowali dla „Mersey Docks“ projekt aparatu  
radarowego z ekranem wielkości przeszło
10 stóp kw. Koszt aparatu  będzie wynosił 
co najmniej »0 tysięcy funtów. Za parę ty ­
godni rozpocznie się już produkcja tych 
aparatów . Przeciętny ekran radaru, uży­
w any obecnie, m a powierzchnię jednej sto­
py kwadr.

N ie  d o p ły n ą ł
LONDYN, 27.8. Chilijski pływak Be<- 

roeta, k tóry  podjął próbę przepłynięcia k a ­
nału La Manche z Calais do Dover, zrezy­
gnował w odległości 3 kim. od wybrzeAa 
brytyjskiego.

1700 manifestacji
przeciwko Franco

PRAGA, 27.8. W edług oświadczenia se­
k re ta rza  generalnego związków zawodo­
wych posła Brbana, w  Czechosłowacji aor- 
ganizowano dotychczas 1700 manifestacji 

'publicznych, protestujących przeciwko fa­
szystowskiemu reżimowi fljen. Franoo w 

Hiszpanii, '
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Poborowi lubelscy piszą list pożopalny:

Kochani Mieszkamy Lublina!
też naszym oficerom za to, że się takOdjeśdóamy dziś do wojska, ale na 

pożegnanie chcielibyśmy Wam w iraie 
niu naszych kolegów i naszym wyra­
zić serdeczne podziękowanie. Nawet 
nie myśleliśmy, że la kie nam zrobicie 
pożegnanie- Przez cały czas po komi­
sji, gdy przebywaliśmy na punkcie 
zbornym, odczuwaliśmy Waszą opie­
kę- Nie brakło jiam niczego, mieliśmy 
pod dostatkiem jedzenia, mieliśmy 
książki, gazety i pisma. Na drogę do­
staliśmy prowiant i paczki z najpo­
trzebniejszymi rzeczami. Dziękujemy

na nas odpowiedzialność. Jesteśmy 
chłopaki morowe, nie zawiedziemy za 
ufania, jakie pokłada w nas miasto 

. Lublin i cała Polska! Przyrzekamy, że 
bardzo o nas troszczyli. My, rocznik i będziemy godnie nosić mundur poł- 
1925, wzięły z poboru do wojska poi skiego żołnierza!
raz pierwszy w wyzwolonej Polscei [podpisali: Sawicki Stanisław, Opoka 
rozumiemy dobrze, jak wielka ciąży Bolesław i Puszko Władysław).

U c z t a "  w RKU9 7
Wczoraj w lokalu RKU Lublin-

miasto Kcmitet Pożegnania Rekruta
podejmował odjeżdżających do woj-

J u b i l e u s z  s z k o ł y
k f ó r e j  c h o d z i ł  B o l e s ł a w  Prus

40 lal istn ien ia i rzetelnej działalności. 
Czterdzieści la l pracy  n a )  człowiekiem , 
by go w ykształcić i w ychow ać na dziel­
nego, dobrego P olaka — -10 lut so lid ­
nego dorobku  pedagogicznego. T akie to 
4C-lecie swojego i?m ienia i d iia ła ln o śd  
obchodzie lł«jd«ie w bieżą rj-m roku sę­
dziwa „Szkoła L u b e lsk a -, obecnie Li- 
(<»m iir. Batorego w Lufc.inic.

K om itet 40-lecia „Szkoły L ubelskiej*1 
wyda specjalny p am ą ik o w ą , w
której zam ieści rozpraw y, artykuły , wspo 
m nieuia swoich bytycli i obecnych w y­
chow anków. P m p o in  iieć należy, że 
wszyscy , ci, k tórzy przeszli p rioz  Szkołę 
lu b e lsk ą  za rów n a uczniowie, jak  i nau- 
«*yciele; członkow ie Komitetów Rodziciel 
skieh i innych orgiuiizacj', zw iązanych 
*e szkołą, n ie  o n reszk a ją  nadesłać Ko­
mitetowi swoich w spom nień i no ta tek

W OZOCĆlf,?
W RJEi<ŁOL.UCJI powziętej przea Radę 

Watzelmą Stronnictwa. P racy powdedziane 
>*rt, że  naród polski w obecnej sytuacji 
winifin  opierać się na przesłankach stwo- 
ratmia w jak  najszerszym  pojęciu jedno- 
81egł> froirtiu, Interes poszczególnych p ar­
tii no4porzQ.dkowany być musi idei dobra 
ogólnego, jednak Stronnictwo zastrzega so­
bie prawo do bezpośredniego sięgnię-cia po 
zaufanie społeczeństwa.

fsPE.CJALNY KOMISARZ angielskiego 
m inisterstwa spraw  zagranicznych n a  po- 
łminiowo - wschodnią Azję udaje sdę do 
Ratawii dia przygotowania. rokowań holen­
dersko - indonezyjskich.

NA PRZEDMIEŚCIU W W ENECJI do- 
nało do za.jtó pomiętłzy ludnością, cywilną 
a żołnierzami wojsk sojuszniczych. Władze 
w.K)j«zirucże nie podały jesecze liczby ofiar.

OH1WSKA PARTIA KOMUNISTYCZNA 
zwróciła się do Konfaencji Paryskie] z żą- 
danlemn • wycofainla wojsk aimerykańskieh z 
Chin

KHOtNP(RINT2 WULHEdLM, syn keizera 
Wilhelma H, przebywający w strefie ame­
rykańskiej Niemiec oświadczył wobec 
tfzienmiJiaMiy zagranicznych, że przedwo­
jenne granice Niemiec powinny być utrzy­
mane.

LÓD B®VERJDGJ5, podróżujący po Niem 
czeeh, agituje za przyjaźnią anglo-ndemiee- 
ką. W H am burgu w»ygłosił mowę, w której 
oświadcaył, iż Niemcy i  Anglia „płyną na 
jednej łodzi".

„GŁOS LUDU“ opublikował rozikaz Bo­
ra  - KooYionowskiego z dn. 28 sierpnia 1944, 
w którym  m . im. czytam y: „W alka o W ar­
szawę minio dużych s tr a t  w  ludziach i m a­
teriale daje nam  potężny a tu t w rozgTyw- 
kaeh politycznych", W ten sposób doku­
ment ten otwarcie przyznaje, że ofiarność 
i bohaienstwo żołnierzy AK zostały wyko­
rzystane dla celów kliki, k tó ra  w bezna­
dziejnej sytuacji wydaje jeszcze rozkaz wy­
wołania powstania w Krakowie.

Kom itet prosi wszystkich byłych człon­
ków 11 D rużyny H arcersk  ej im. Zawiszy 
Czarnego o po l.ir.ie uzyskanych przez 
nich stopni harcersk ich , od w rześnia 
1036 r;, a zwłaszcza z okresu 1930— 1046. 
Adres K om itetu: Lublin, Krak. Przedni. 
56, lei. 15-67.

-0Q0

ska poborowych obiadem. Przy wspól­
nym stole zasiedli rekruci wraz z ofi­
cerami, przedstawicielami władz miej 
skich, partii politycznych itd- Po po­
siłku, który minął w bardzo miłym i 
serdecznym nastroju, chłopcy otrzy­
mali paczki na drogę, następnie przy 
dźwiękach orkiestry od maszerował i 
na dworzec kolejowy, żegnani przez 
rodziny i znajomych.

Kronika I f gcyjna
Kocą. n 25 » a  26 bon. we wsi Wilkolna 

aocrtał Mtbdky Ob. Ciołek StamMarw. Napa- 
<l»i <kokwu»Jo 3 b*uuiytów rutftoiojonyeJh w 
<p«pe«Mse. DwbtMteonie w  teku.

Jbnia 26 tam. w godo&nach poipołudmio* 
wyc.h zfcnle*4o 2 Jeńców niemieckie)!. Plierw 
m ty »  »iełi naaywn się Jn ih en  Ryez»«l — 
jaswo-bkwMlryin, niski, tw arz  okrągła, d rugi
— Byssł B^rbtwd, eJurtino-blondym, rd*<W, 
saeeupły, urna jęą.yk polski. Zibóeg-li oni z O- 
krę^tesvej I%li*»l9wey Opalowej, lmewtczącej
się pmy DOW ljublirr

* *  ,#

N a wibawę, odbywającą. się dm. 26 tatn. 
w m ajątku L#**ie, gim. Garbów, wtargnęło 
5 oeoforwków, mebrojonych w au tom aty  IV' 
ao(«t<i'z«ilenvu ■wlaeciicieila b<vf*»łu «rb. Dąib- 
rowskiego StanW aw a zwbrali węiłliny, pa- 
p ieiosy i pieniądze. Równie* aabity zoistsł 
pewien aołnóera o nieustalonyim jeszcze »a- 
zwiekw, *najthijąey aię r.« zabawie.

-oOo-

Łagodny wyrok SąJj tŁwSfe20
Sąd Specjalny w Lublinie rozpatry 

wał wczoraj sprawę Henryka Niedziel 
skiego. Oskarżony po aresztowaniu 
rodziców przez gestapo nległ wpły-

łIoi*(l(‘ PCy jjJk̂ jjrWołosiewicza
przed sądem

ŁÓDŹ, 27.8. (PAP). W  dniu il/ sicjszyiii 
rozpoczęła się przed W ojskow ym  Sadem 
O kręgow ym  w Łodzi ro zp ruw a  p rz ec iw k o  
członkom  bandy „G roźnego1, k tó ra  p ro ­
w adziła akc ję  rabunkow o-dy w ersyjną w 
woj. łódzkim  na terenie powiatów  łódz­
kiego, łęczyckiego, sieradskiego i łowic­
kiego. Podsądnyr.i zarzuca się liczne m or­
derstw a dokonane na prz dslaw iciclach 
U łiP i MO oraz na członkach dem okra- 
tycznych partii politycznych, napady ita 
siedziby posterunków  po w ia to w y ch  MO, 
propagandę antypaństw ow a, bezpraw ne 
posiadanie wielkich ilości b roni i am un i­
cji, w reszcie po;polfte gra!>icżc.

C złonkow ie  b a n d y  w raz  z je j  h e rsz tem  
E u gen iu sze m  K okolsk im  (ps. „G roźny"!  
k tó ry  zab ity  został w czasie je d n e j  z ob- 
ląw , są in ic ja to ram i i m. i'i w y k o n a w ­

cami głośnych napadów  na W ojskow y 
Sąd Okręgowy w Lodzi, gd;<ie> ,,G roźny '1 
pełnił funkcję  dowóJ-ry w ir»y, poste run ­
ki MO w Białej, Leśm ianie. Górze- ,<w. 
M ałgorzaty j w Parzeezow ie, tjdzie a 
skarżeni zam ordow ali konieudanta po- 
stem nku . Ich dzieleni je i:  rów n ie ł iwor- 
derstw o dokonane na osobach p łka ' dra 
W ołosiewic*a, szefa san itarnego  * DOW 
Łódź oraz jego żony L ido i napad  na 
m ajątek  PPH w ,Sokolnikach, w czasie 
którego zam ordow ano dw óch żołnierzy 
W P. O skarżeni ulw orzyp w r. uh. bandę, 
w chodzącą według ich zen i tń w skład 
la jnej organizac-i , Niepod;wglo^ć‘‘, k tóra 
jest jedną  z agen ł N S /-u . Schw ytani zo- 
słali w paździer liku i listopadzie r. uh. 
w czasie akcji oczyszczan’n terenu , zor­
ganizow anej prz*** łódzki ! łęczyc k: u n p .

oOo------------

woni pracujące i u Niemców ciotki, któ 
ra zapijała go do „Hitlerjugend**. Po 
pewnym czasie Niedzielski wstąpił d© 
SD i SA Jako członek SD przebywał 
w majątku Dąbrowicy, pow. Lublin i 
pomagał tam Niemcom w gospodaro* 
waniu. Sąd, biorąc pod uwagę niepeł- 
noletność Niedzielskiego w okresie zn 
pisywania się do organizacyj niemico 
kch, wydał łagodny wyrok, opiewa- 

; jący na 3 lata więzienia oraz utrat\
1 praw obywatelskich na okres 5 lal-

I. O T E K I ł
l osy do picrw-SKC] klasy już sprzedaje, 
a zamiejscowym wysyła pocztą po wpła 
ceniti na PKO nr. łl/436 naleińoSci' (cały 
los 200, połowa 100, ćwiartką 50 zł.) , 

h « lt l> t a r »  nWV<>OI)A‘* 
ł. tl » i » » H ił 'b * t« « i iL lf | |o  

L u b lin , Bernardyitska 28 róc Xamoiskiej 
telefon 34-87 ’ 4(M|

T r a k t o r y  hierowane przez radio
LONDYN, 27.8. T rzej rzeczw .uawcy z 

Królewskich Zakładów  Lotniczych zao ra ­
li 14 akrów’ pola w ferm ie H erlfo rlsliire  
za pom ocą traktor.iw , kierow anych przez 
radio. T rak to ry  są zaopatrzone w ap a ra ­
ty od .ro rcze , podobne d i  tych, k tó re  są 
używ ane do kierow ania sam olotam i bez 
pilotów, zaś w odległości 100 ja rdów  
znajdu je  się wóz1 transm isyjny. Po 
ustaw ienh. n a  pozycji trak to r za­
czyna się sam poruszać. Posuwa się on

------------o o o

w zdłiu  pola, żłobiąc w ciągu JO minwt 
10 b ru rd , każda długości 05 jardów . O- 
bro .y  w lewo w praw o w ykonyw ane 
były bez zarzutu. Jeden /  ekspertów  hit - 
row ał lraktora*mi, regulu ją; ich szybkoi^ć 
i kierunek za pomocą apa 'a*u  wielkości 
niewielkiego pudełka, k tóre trzym ał w 
ręku. W edług orzeczenia eksperta , m e­
chanik siedząc w kabini", może kierow ać 
jednocześnie 6 trak to ram i, nslaw ionym i 
jeden za drugim .

O dzież d la  s ie ro t
W  zw iązku ze zbliżającym  się okresem  

jesiennych  chłodów  i zimy M inisterstw o 
O światy (D epartam ent Opieki nad Dz;ec- 
kiem) przystępuje do zaopatryw ania w o- 
dzież dzieci-sicroty, k tóre się w ychow ują 
w rodzinach  zastępczych.

Aby um ożliw ić K uratoriom  Okręgów  
Szkolnych w ykupienie przydziałów  odzie 
żowyeh dla tych dzieci M inisterstw o 
zwiększyło w sierpniu  i w rześniu k red y ­
ty, ponadto  poleciło zużyć k redy ty  sier­
pniow e i w rześniow e przede wszystkim  
na wrykupien ie tekstylii.

W  zw iązku z tym rodziny zaslę.paze 
nie o trzym ają  na sierpień i w rzesień 
zasiłków pieivężnyeli, lub b ęd ą  one zna 
cznie zm niejszone. Przydziały te nie »»-

spokoją" całkowicie ogrom nych potrzeb' 
i b raków  odzieżowych sierot, woliee rze­
po przew iduje się uzupełnienie, przydzia­
łami używ anej odzieży z darów  UNRli.W

0KZZ iikońe%ył»
o b r a d y

W dalszym  ci.)xu obrad  p le n a ) nego po 
siedzenia Okręgow ej Kom vji Związków 
Zawodowych była om aw iana «prawa wy­
rów nan ia podaż  ̂ ; popytu na ry .iku  p ra ­
cy. Zagadnienie In zreferow ał kierow nik 
W ojew ódzkiego Urzędu Z s lru d n ie n ia .

Ob. K u/m iak  p r/ed s taw .l w arunk i p ra ­
cy młodzieży w /uk ładach  r/ontioślni 
ezych.

Ob. Szczepańska przedst iw iła dążeniu 
Ligi Kobiet, Zmierzające d> osiągiiięciji 
rów noupraw nien ia w pracy i płacy. Zda 
rza się bowiem , i o  kobiety, j ekniąc1 u  
sam * funkcje , e r  m ężczyźni, o trzym ują 
niższe płace.

Por. W yszm niroki i pttr. łzdel.sfci, di 
legaci Państw ow ego IJrzę 1 j  W F  i PW  
om ów ili spraw y ».w'ązanip > wyełiowanicńi 
fizycznym  robotników . W  niedługim  »v;i 
sie zostaną w prow adzone obowiązkowi 
iw  ic.zenia gim nastyczne w godzinach p ra  
cy. T)elegac-i zwrócili się * apelem  do Ruń 
Zakładow ych. b'v przystąp iły  do zorgani 
zow ania hufców  P W  i o rganizacji spor. 
fowyeb na te renach  swych zakładów  pra 
cy.

Spraw ę |>«vmory d la w alczącej Hiszpa- 
wii szeroko om ów ił przew odniczący Okrt 
gowej Komisji Z w. Zaw., oh. Dom agała

P4MSTttllWą 8ł*l;i:iHA4 FABRYKA HAK 
H(>HYLIMVI!H i M \ S / Y \  KlILMICKYRH

J. C A I I D R
( i odukuje młocnrnic 4-ro i 2-trybowe o napędzie kieratowym ręcznym 
5 f l S T S U f f i  ’iC? V r“i e !>T" „W arszawianka" i BtnCal i  'goaran iia
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi koiefowe 
zastrzyków solanki do szynek.
Rolniku, prz> jd ; i produkcję * <lobr.*K* turoora.
» k»p l«  ua pewno u<- .1-rlo

automaty do normowania

<4SV!
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Pani
Czytelnicy „Gazety Lubelskiej' p rzy ­

pom inają sobie um pewno nasz obszer­
ny reportaż /; sensacy jnego procesu s /p ię  
gowskiego przed 'iądcm  W o rkow ym  w 
W arszawie. Z procesu, k tóry  u jaw nił po­
tw orna akcję szpiegowską NSZ na rzecz 
obcego wywiadu. Szajka szpiegów t  Ko- 
rarzew skim -,,K onradem “ i Banaszewskim 
(mężem l.ucyny Szczepańskiej) na czele 
poniosła zasłużona karę. Robola szpie­
gowska m iała swoje fragm enty i na I ji-  
M « n y ż n i« .

Malowniczy zakątek  Lubelszczyzny 
Garbów, to posiadłość ziem ska (IJOOO 
morgów zimni, * folw arki, cegielnia, go- 
rgelnia, cukrow nia, stawy rybne, hodowla 
nasion i koni) p. Broniewskiego, kłńry 
z Garbowa tra fił do Itegeiisburgu, cen­
trali szpiegowskiej NSZ. Fan Broniew ­
ski vel generał Hogucki ł»ył panem  cal4 
»'«bą.

Flirt z Niemcami
l’un generał Broniewskl-Bogucki, jak  

większość naszych ziem ian, utrzym yw ał 
bardzo serdeczne stosunki z. dygn ita rza­
mi h itlerow skim i w okresie okupacji. 
Szczególnie bliskie stosunk i łączyły pana 
na Garjbowip i S lojerzynie ze słarusłą  
puławskim  B randtem  i kreislaudw irtem  
Mullerem'. (Na terenie pow iatu pu ław ­
skiego spędziłem okres długi, bo całą a- 
knpację niem iecką, więc wiem, kim byli 
wymienieni dygnitarze powiatowi. \Vs*?l 
kie slosunkl z nimi, choćby jednorazo­
we napięte się wódki, wystarczy, by do 
Polaka przylgnęła hańba!).

Granatowy pachołek 
—  g a ł 2{ x k i |  o l i w i a t f

W 1’nlawskiem  roiło  się od parlyzan- 
lów polskich organizacji wojskowych. 
Bali się i cli, jak  ognia Niemcy, ale drżeli 
przed nimi i f lirtu jący  z Niemcami Po­
lacy. Nic dziwnego, że specjalne powody 
do obaw mieli pp. Broniewscy w G arb i 
* ie  i Slojerzynie. K ontakty i wzajemne 
odw iedzanie s,ę Broniewskich z pu łiw - 

• skimi iruero .vcam i nie należały do bez­
piecznych. By ;: l .ie  ten flirt u łatw ić u 
mówiono się. że Y 'emcv zaw iadam iać b ę ­
dą o każdych swoich odw iedzinach telo 
fonicznie. wzglę.łn'e jeśli przyjadą !ie• 
uprzedzenia, la w tow arzystw ie granat < 
wego policjanta. G rana owy m undur pr. 
lic jan1'! i!rogi >a\'>"no s • cii kreishaup* 
m anna B randta jak i serci< p. generała 
Rroniev, kiego, miał świadczy*’ o tvin, że 
przybywaj?! l ii'tyczn ie Niemcy i to w 
u a jlepszyeh »ti ml arach.

Pani ^(‘tierałoMa 
mtczela i nabija 

partyzantów
l*ani g en e rd o w a przeby sa ia  stale 'V 

sw ojej rezydencji leśnej w S lojerzynie 
(jakichś tai.. 500 morgów), zam ienionej 
na zamek obronny przeciw  — party.* 
zuntom polskim  Zdarzyło się k tó rejś no ­
cy w' s ty c z n o  15144 roku, że dii bram y 
zam ku sto jerzyńskiego zapukali ircznan i 
ludzie Dzielna i w ojownicza p u i ' (lz;e 
dziczky, przypom niaw szy sobie że nie 
był telefonicznej zapowiedzi wizyty Niein

cow i przekonaw szy »ię, że wśród noc­
nych gości nie ma nikogo w granatow ym  
m undurze ..polskiej* policji — niewiele 
myśląc — rozpoczęła itrc e lin ia ę  i poło­
żyła trupem  jednego z „n a p as tn ik ó w  . O 
pow iadała później, że słysrata stówa ro ­
syjskie, w ypow iadane przez d o b ija ją ­
cych się i zrozum iała wówczas, że to 
byli „bandyci1*.

Innym  razem la sam a pani generało ­
wa przy tak iej sam ej sposobności, zabiła 

| 5 partyzantów .

On uciekł z Niem­
cami, je j

udało
s i ę m e

Mąż. dziedziczki stał się jednym  z 
c rolow ych działaczy NSZ i ueieklsry z 
N iemcami (jej się to nie udało ’) w ylą­
dował w Regensburgu. S tam tąd kieruje 
ośrodkiem  w ywiadu na Polskę. Należy 
dodać, że O jczyzna nie tylko n >  uznała 
aspiracji politycznych p. generała, ale w 
dodatku  odebrała mii te m arne 2.000 
morgów, wraz z cukrow nią, cegielnią, 
gorzelnią, staw am i rybuym i, sta jn ią  w\- 
ścigową ild., oddając to wszystko cldo- 
pom . I In tkw i źródło największego ro z­
goryczenia p. generałowej.

„R eform a rolna 
jest grubo  

przedwczesna**
tw ierdzi p. generałow a, która nie u k ry ­
wa swojego rozgoryczenia z powodu roz­
łąki z mężem i „nieszczęścia, jak ie  re fo r­
ma rolna sprow adzi na głowy biednych 
chłopów w G arbow ic'\

Ho chłop — zdaniem  eks-pani na G ar­
b u s ie  i S lojerzynie — ma tę sam ą um y­
słów ość, co właściciel ziemski: „chłop 
wic, że nikt, naw et państw o nie może 
mu dać ziemi, k tórą m ożna ty lico kupić 
za dobre  pieniądze, w łaśnie od dziedzi­
ca. Tylko kwit wystaw iony. przez, dz edzi- 
ca może stanow ić dla chłopa zapew nia­
nie, że stał się właścicielom nabytej zie­
mi. Bez takiego kw itu chłop g u b o w k i  
nigdy nie będzie spokojnie pracow ał oa 
ziemi, k tóra kiedyś u a la ia ta  do dw oru".

Ppni gencialow a nie mówi ani s ło ^ a  ńa 
tem at jakim i to kw itam i wykazać się 
może je j mąż, ziemi garbow ski?) oks 
właściciel.

Reform a ro lna jest —  zdaniem  p. dzie­
dziczki —  grwbo przedw czesna. Należało 
>. nią poczekać jeszcze co na jm n ie j 40 
lat. Dlaczego w łaśnie dokładnie -40 lat. 
łruduo  się od p. dziedziczki dow :«dzi?Ć

P. generałowa czło­
wiekiem nie marzeń, 

lecz czrnu
Poniew aż p. generałow a Brom ewska- 

Bogucka nie jest osobą zadow alającą się 
ly lk j  m a r/rn ia m i —: toteż dla lepszej 
realizacji -wojej reform y rolnej, m ające j  
za 40 l ; t  uszczęśliwić chłopa w Garbo- 
wie, naw iązała bliski k on tak t t  Komen­
dą główną NSZ, ale o lej je j działa lno­
ści dow.onty się z b lisk iej już. rozpraw y 
sądowej.

P r e m i e r  {fórnikaii
KATOW ICE, 27.8. W  związku z w ydo­

byciem  przeszło 4 m ilionów  ton węgla 
w m iesiącu lipcu br. do C entralnego Za­
rządu  Przem ysłu W ęglowego w płynęło pi 
sino następu jące j treści:
. ;,Do C entralnego Zarządu Przem ysłu 

W ęglowego. Na ręce Generalnego D yrek­
to ra  ob. inż. F ry d e ry k a  Topolskiego w 
K atow icach. Przyjm ujcie do wiadomości 
lak  pokaźne osiągnięcia w miesięcznej 
p rodukcji w<ęgla. P rezydium  Rady M ini­
strów  składa C entralnem u Zarządowi 
Przem ysłu Węglowego w im ieniu P reze­
sa Rady M inistrów  życzenia dolanych <»- 
wocuych wyników pracy. D yrek tor Biu­
ra P rezydialnego Rady M inwtrów“ . 

---------ooo---------

Studenci J T s i i i
. ł.ÓDŻ, 27.8. W łych dn iach  do sana­

to rium  w Łeysin w' Szw ajcarii w yjechało 
z Lodzi Li studentów  o ra / trzy osoby ze 
sfer naukow ych. 
oOo------------

Tanlejnateriały dla wszystkich
Na podstawie umowy, zawartej między Państwową Centralą Handlo­

wą, a Centralą Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skórzanego'. W sklepach 
Bata sprzedawane będą ludności towary tekstylne w każdei ilości.

W związku z tym PCH otworzyło Centrali Zaopatrzenia (Bata) rachu­
nek kredytowy w wysokości 150 milionów złotych. Bata sprzedawać będzie 
tekstylia z dostaw PCH detalicznie, doliczając 20 30 proc. do rachunkuPCR . . . .  ,Umowa ta przyczyni się do likwidacji „czarnego rynku włókiennicze­
go" w Polsce, gdyż znaczne ilości towarów tekstylnych skalkulowane po 
godziwych cenach będą teraz udostępnione ludności. Zmusi te kupców deta- 
listów do obniżki wygórowanych dotąd cen materiałów.

Do sprzedaży materiałów przystąpią sklepy Bata na terenie woj. war­
szawskiego i łódzkiego jeszcze w bieżącym miesiącu. Na terenu woje­
wództw poznańskiego, białostockiego i lubelskiego z początkiem września, 
a do końca października na teranie pozostałych województw.

----- ----ooo--------- -

Ostatni jeniec I ^ S Ł w in s

ców w ojennych pozostało jedynie około 
300, wśród których większość stanow ią 
chorzy przebyw ający obecnie w szpita­
lu lub też aresztow ani i zam knięci za 
przekroczenia dyscyplinarne. Tygodnik 
angielski „Sunday K *press“ (pismo lorda 
Beaverbrook) um ieszczając zdjęcie lego 
w łaśnie ostatniego jeńca n.endeckiego

w kraczającego z. uśm iechem  i dobrze w y­
pchanym  plecakiem  ńa pok ład  okrętu , ze

Anglii w

sian y  Zjednoczone opuści! osta tn i zd ro ­
wy niem iecki jeniec w ojenny. W te ’\. spo . . .
sób w USA z ogólnej cyfry 300.000 jeń- -zm artwieniem  stw ierdza, «* w

dalszym  ciągu zna jdu je  »ię 385.484* je ń ­
ców "niemieckich, którzy za trudn ien i »ł 

1>. mało w zględnie nieopłacalnych

Rocznica powstania
l l - g i e j  A r m i i  IVP.

POZNAS, 27.8. W ram ach odbyw ają­
cych się. igrzysk sportow ych okręgu w oj­
skowego Nr 3 obchodzono w Poznania 
2-gą rocznicę utw orzenia --ej Armii W!*. 
Do żołnierzy i publiczności zgrom adzonej 
na arenie przem ówił w icem inister obrony 
narodow ej, li. dowódca --e j Armii gen. 
broni Karol Świerczewski, wspom inając 
chwilę pow stania 2-ej Armii. P raca  n a ­
czelnego dow ództw a Wł*. jak rów nież u- 
dziclnna szczodrze pom oc ze strony 
Związku Radzieckiego postaw iła młodą, 
kilkudzicsięciolysięezną arm ię na wyso- 

■oOo— j-------

Siedząc w obozie współbraci
KRAKÓW, 27.8. Specjalny Sąd Iśaruy 

w' K rakow ie w ydał wyrok w spraw ie dra 
Leona Grossa, naczelnego lekarza  obozu 
w Plaszow ie oraz isdouka żydowski 'j 
służby porządkow ej w tym obozie. Maje 
ra  K crnera. Obu oskarżonych skazano na 
karę śmierci z równoczesnym  pozbaw ie­
niem praw  obyw atelskich 1 konfiskatę 
m ienia. Przew ód sądowy w ykazał w peł­
ni, iż obaj oskarżeni zajm ow ali w obozie

stanow isko uprzyw ilejow ane, które zdo­
byli sobie idąc na rękę władzom  obozo­
wym w ich polityce’ eksterm inacyjnej i 
prześladow aniu więźniów. Uzyskaną w ła­
dzę obaj oskarżeni w ykorzystyw ali dzia­
łając na szkodę współwięźniów, katu jąc 
icli i b ijąc, czy leż przeprow adzając lia  
w łasną rękę selekcje i w vdaiąc rozka­
zy uśm iercan ia więźniów za pom ocą za­
strzyków benzynowych.

kim poziomie bojowym. Dzień 8 ma.ia 
1015 r. okrył sz tandary  bojow e chw alą 
zwycięstwa nad Niemcami. O becnie żoł­
nierz 2 -ej Armii dopom aga czynnie w 
odbudow ie zniszczonej ojczyzny i broni 
bezpieczeństwa, spokojn i szczęścia oby­
wateli ftzeczypcspolitej.

przy
robotach. O ryginalne, a zarazem  n tp raw - 
dę dziwne <m arlwienial...

---- ---- ooo---------

Podbiegunowa
wyprawa

NOWY JOBK, 27.8. Jak  podaje czaso 
pism o „Science Serviee" kilka okrętów  
am erykańsk iej floty w ojennej, r lo tn is­
kowcem „M orton" na czele dopłynęła do 
punk tu  'fu l w G renlandii o 1520 km od 
bieguna północnego. W ekspedycji liiorą 
udzia ł A m erykanie i Kanadyjczycy, któ- 
rz; przeprow adzają badaniu  m eteorolo­
giczne, badanie prom ieni kosm icznych, 
działiMwa rad a ru  i w arunków  łączności 
radiow ej.
■oOo------------

„Frau“ i „F rau le in ” titłZii S]
BKiU.lN, 27.8. Zakaz zaw ierania mai 

Yeństw między A m erykanam i a N iem ka­
mi, obow iązujący w strefie  am ery k a ń ­
skiej, ulegnie znacznem u ułagodzeniu.
Szef wydziału praw nego głównego ła r /ą -  
r u  wojskowego Bockwclte oświadczył, żc 
arm ia nie chce się mieszać do spraw  
iiialżcnslwa między Niem kam i i obywa- 
'cłam i am erykańskim i, zaś m ałżeństw a 
już zaw arte należy uw ażać za legalne. 
Zdecydowanym  przeciw nik e n  tych mal- 
żeństw \jest do lej pory ge u r a t  Mc K ar­
licy, natom iast liczni ofic^rowi-e jego szt% 
bu u trzym ują, ^e życie będzie silniejsze 
<u’ wszelkich zakazów, cz?!to doneodem s:l 
już ;aW arte m ałżeństw a a nerykaiisko-n iej ce się 
in ieek‘e. P od ty<U w zględem  A m etykanie ‘ ich mienie

zdają się naśladow ać An^bków, któiz> 
niedaw no znieśli obow iązujący uprzednio  
rów nież w strefie  angielsk ci zakaz za 
■vic lan ia  małżeństw z Niem kami.

---------ooo--------
„ G r a n a t o w i  

skazani na śm ierć
KHAKÓW, 27.8. Specjalny Sąd Karny 

w Krakowie skazał na karę  śmierci M»e 
czy sława K raw czyka i Ludw ika Słomhi 
skiego, b. granatow ych policjantów , k tó ­
rzy w czasie okupacji zastrzelili w Prze- 
bieczartąch koło W ieliczki 2 ukryw ają- 

?.\dów ki z dzieckiem  i  zrabowali



G A Z R T  A L U B E L S K A Sto.  •

H o n h u r s  „ G a z e l y  L u b e ls k ie j**

Pierwsza 10 liagrodzononycii
Ogłaszamy dziś pierwszą linię uczest­

ników k onkunu  „Kto jest najpopular­
niejszym sportowcem L ublina” , którzy 
wylosowali nagrody pocieszenia:

1. Dynamo do roweru, dar Zakładów i 
Składów Elektrotechnicznych C*. Mossa­
kowski, Krak. Przedm. 74 — Budziewies 
M ieczysław, ul. Lubarowska 22 m. 31.

2. Pióro wtoesne, zaofiarowane przsi 
F irm ę T. Sarnecki, Lubartowska 5 *-* 
Piwowar SłanM aw, Lubartowska 40 m 
10

$. Ołówek automatyczny zaofiarowany 
przez Firmę T. Sarnecki, Lubartowska &
— Ostrowski Cseaław, Dolna P. Marii 34 
m. 1.

4. Książka J. Meissnera „Żądło Geno­
wefy", dar Delegatury Lubelskiej Spół­
dzielni W ydawniczej „Czytelnik" —  
Cymberska Maria, Nałęczów, Drzewce, 
Poczta 2.

5. Książka J. Meissnera ,,L' <—> jak Lu- 
cy“ , dar Delegatury Lubelskiej Spółdziel­
ni W ydawniczej „Czytelnik" —  Wójcik 
Lech, Narutowicza 31 m. 8.

6— 10. Paczki słodyczy z Fabryki Cu­
krów i  Biszkoptów L. W ojciechowski. 
Rury Jezuickie 4, sklep fabryczny Śwlfl- 
to-Du3ka 22, wylosowali:

1. Mrozlk Marla, Wólka, p. Wólka Lu­
belska.

2. Kondrat Józef, artysta Teatru Miej­
skiego w Lublinie.

3. Mo&cibrodzki W ładzio, Królewska 13 
m. 14.

4. SkraińskJ Włodzimiera, ul. Krak.
Przedm. 49 m. 6 .

6. Szurgociński Atlant, O rla 4 ni. 17.
U chylając tajem nicy konkursow ej po­

dajem y do w iadom ości w ielbicielkom  i 
w ielbicielom  Józefa K ondrata, że n a jp o ­
pularn iejszy  arty sta  L ublina uw aża za 
najpopularn ie jszego  sportow ca Tadeusza 
Różyłę.

W szystkich w ym ienionych prosim y o 
odb ió r w ylosow anych nagród  w S ek reta­
riacie  Gazety Lubelskiej, ul. 3-go M aja 4 
w godzinach od 15-ej do 17-ej.

D alszą listę nagrodzonych zamieścimy 
ju tro .

*» Kto jest najpopularniejszym 
sportowcem Lublina?“

1. Paprota, piłkarz WKS Lubli­
nianka — 558 głosów-

2- Różyło, piłkarz .WKS Lubli­
nianka — 341 głosów.

3. Kramek, biegacz, KS LSS — 
267 głosów.

M y d ło  „ J A W A “ i  „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie

L u b e lsk ie j  F ab ry k i M ydle. LUBLIN, P r z e m y sło w a  5
P rzed sta w ic ie l:  L itw iń sk i, L u b artow sk a  8 2771

Z listów do Redakcji

Czy naprawdę nS* i15?.t# iei
Szanowny ob. Redaktorze!

Nie wiean czemu należy to przyipisać, ale 
pocuscsana na łam ach „Gazety Lubelskiej*1 
aprawa handlowania w m iejscach zabronio­
nych pozostaje w dalszym ciągu na m art­
wym punkcie. Najbardziej jaskraw ym  te­
go dowodem jest „owocarnia" na ńwieżym 
powietrzu przy skwerku na ul. Krak.

SŁUCH
W pewnym małym domku na pery­

feriach miasta, niedaleko fabryki a• 
municji, mieszkały dwie siostry, obie 
głuche. Przez cały dzeń zajmowały się 
robótkami. Pewnego dnia rozległ się 
straszliwy huk. Fabryka amunicji w y­
leciała w powietrze. Obie siostry ze 
zdumieniem spojrzały na siebie. Wre­
szcie starsza, odwracając głowę ku 
drzwiom, rzekła z uprzejmym uśmie­
chem:

— Proszę...
NAD MORZEM

— Cobyś ty zrobił mężu, gdybym 
zaczęła tonąć?

1— Co mógłbym zrobić? Wszystko 
zrobiłby juz zakład pogrzebowy.

«— Jaki ty  jesteś zły człowiek! Jak 
się tamtego roku topiła Hanka, to jej 
mąż skoczył w nowym ubraniu do wo­
dy i wyciągnął ją żywą na brzeg.

— Co się dziwisz, w takiej chwili 
człowiek może strocić głowę i sam nie 
wie co robi.

BLIŹNIĘTA
Kandydat na narzeczonego: „Po­

wiedz mi Jasiu, o ile jest starsza od 
ciebie twoja siostra?”

Dziesięcioletni Jasio: „Dawniej 
Wanda miała 25 lat, później 20, a te­
raz ma tylko f8. 'Ale zdaje mi się, że 
niedługo będziemy bliźniętami",

Przedmieście (róg ul. Ewangelickiej). Na 
drugi dzień po przeczytaniu wzmianki o 
tym  w „Gazecie Lubelskiej" idąc do biu­
ra, a  następnie w racając po pracy do do­
mu z sa tysfakcją stwierdziłem, iż oblega­
jący  ja k  zwykle m urek przekupnie zniknęli 
„ jak  kam fora" i tablica z rozporządzeniem 
Zarządu Miejskiego przestała razić swą 
bezcelowością. N iestety, nie trwało to  dłu­
go. Naprzód pojawił się jeden przekupień, 
potem drugi, wreszcie trzeci — w końcu, 
po paru  dniach, wszystko wróciło do nor­
my i handel JtwiłJ, jak  poprzednio. To s a ­
mo zjawisko dało się zauważyć równie* 
i w innych punktach „handlowych1' m ia­
sta . Czy naprawdę ob. Redaktorze nie m a 
tak ie j siły. k tóra zmuaiłaby przekupniów 
do przestrzegania rozporządzeń władz? 
Broszę przyjąć w yrazy poważania

Lublinian, k tó ry  przestrzega.

M Y D Ł O

„S I EW “
w zn a n H j jako ści 
d u  n ab ycia  w  u w s zy s tk ic h  

skli!|iach 
F ab ryk a:

L ub lin , P rz em y sło w a  22
TeL S6-8S

3129

4. Oblicki, bramkarz KKS Sygnał
— 153 głosy.

5. Cieśliński, piłkarz WKS Lubli- 
nianka — 143 głosy.

6. Szczawińska, siatkarka WKS 
Lublinianka — 99 głosów.

7. Gutkowska, siatkarka WKS 
Lublinianka — 98 głosów.

8. Zieliński, pięściarz WKS Lufo- 
nianka — 90 głosów. ^

9. Baran, pięściarz WKS Lubli­
nianka — 86 głosów.

10* Judycki, piłkarz KS Garbarnia
— 75 głosów.

11. Stanisławek, piłkarz WKS Lub­
linianka — 72 głosy.

12. Choina, pięściarz WKS Lubli­
nianka — 71 głosów.

13. Wójcicki, piłkarz WKS Lubli­
nianka — 69 głosów.

14. Nagómy, bramkarz KS Społem
— 67 głosów.

15. Flis, biegacz WKS Lublinianka
— 63 głosy.

16. Ostaszewski, bokser WKS Lub­
linianka — 57 głosów.

17* Rudnicki, piłkarz WKS Lubli­
nianka — 54 głosy,

18. Skraiński. bramkarz WKS Lub­
linianka — 54 głosy.

19. Filiks, pływak WKS Lublinan- 
nianka — 49 głosów.

20. Strycharzewski, lekkoatleta, H. 
K. S. — 39 głosów.

Inni — 42 głosy.
Razem padło głosów — 2.547.

Wiadomości z Oslo
Sz wec j a  i Z SRR

na czele
W trzecim dniu nusurzostw Kuiopy Gie- 

ru tto  wycofał się z dziesięcloboju, poniewai 
naderwał sobie ścięgno podcaas biegu na 
1 10  m. prze* plotki.

Ostateczni* pierw*zw nwejeoa w dsieaię- 
cioboju zajął Ho4mvamg (Norwegia) — 
6.987 punktów przed Kiuteiecowem (ZSRR)
— 6.£>30 punktów.

PoJak Kuźmicki zii&Laał d ę  na dziesią­
tym  Aiejsou z wynikiem 5.796 przed Ur- 
bicem (Jugosławia).

Wala&iewiczówna dostała się do półfinału 
w biegu na 200 m., ale przegrała swój pół­
finał.

W oszczepie wielki sukces odniosły za­
wodniczki radzieckie. Majuczaja zdobyła 
pierwsze miejsce rzutem 46,25, drugie miej 
sce zajęła Anokina (45,84). KwaAnlewska 

.była dopiero szówta (38,57), Stachowie* — 
ósma (35,52).

Skok w dal w ygrał Laesdker (Szwecja*
— 7,12. W biegu na 800 m. pierwsze m ie j­
sce zajął Szwed Guatayasan (1:51,0).

Po czterech 'dniach w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęli Szwedzi.

W konkurencjach kobiecych bezapela­
cyjnie wysunęły się na czoło zawodniczki 
ZSRR.

Niepowodzenia polskich lekkoatletów 
przypisać należy wyjątkowo ciężkim wa­
runkom podczas okupacji, kiedy u nas nie 
było mowy o czynnym uprawianiu sportu 
wobec reipresyj niemieckich,

Gwiazdy naszych lekkoatletów o świato­
wym rozgłosie zbladły 1 koniecznie musi­
my pomyśleć o wyszukaniu 1 wyszkoleniu 
ich następców spośród młodego pokolenia

Radom oia silne 
pięści

Bokserzy „Radomiaka" wysoko wygrali 
z Pierwszym Klubem Sportowym we Wro. 
cławiu 14:2

Radomiacy przegrali tylko walkę w w a­
dze półciężkiej. W  spotkaniu towarzyskim 
Czortek zremisował z Komudą.

Raid Tatrzański
Zwycięzcą Raidu Tarzańakiego, zorgani­

zowanego prze* Polski Związek Motocyk­
lowy w Zakopaneon został Andrzej żym ir 
sk i OM TUR Okęcie (W arszaw a), fcymir- 
»kl zdobył 2 punkty dodatnie, podczas gdy 
reszta zawx>dników ukończył? raid  z punk­
tam i karnymi.

Z 93 zawodników ukończyło raid 15. 
oÓo----------------

Z mistrzostw kolarskich
W m istrzostwach św iata, które odbyły; ou« Sentleben przed Holendrem Derkse- 

się w Zurichu, torowym m istrzem  dwłata] nem. 
w konkurencji am atorskiej został Szwajcar 
P latten  przed Duńczykiem Sandorfejn. W
konkurencji zawodowej trium fował Fran-

Żabki do butów w pełnym asorty­
mencie, podkładki do nitów wozo­
wych, klamerki do kabli elektrycznych
i wózki dziecięce spacerowe produkuje:

F i r m a  „ P  B  Ą  C  A “
I.ublin, ul. Proboitwo 7 lei. 15-12 i

HURT DETAL I
Potrzebni przedstawiciele na prowincję

Kolektura Loterii Masowej nr. 8 
J a n  B u k o w ic z

MTBLRi. I-go  H *Ja »«
z dniem 26 sierpnia 1946 r. została zlik­
widowana. Gracze, którzy dotychczas nie

Bodjęli wygranych, stosowanie polecenia 
lyrekcji Monopolu Loteryjnego w Warsza­

wie winni zgłaszać się po odbiór pienię­
dzy tam lub do K olektury l.u b * lsk le |

M. M O R  A  J N E  4.67
ul. K rakow illn  Przedmlefeie.

W szosowych m istrzostwach górskich 
Iktóre rozegrały się na szosach Dolnego 
Śląsko, wyścig ukończyło 28 kolarzy na 34 
startu jących. Górskim m istrzem  Polski ao- 
s ta ł Gabrych (Kraków), drugim był Badoń, 
równie* z Krakowa, trzecie miejsce zajął 
Ka.pdalk (W arszaw a),

Skonacki
bije Hebdę

W Sopocie w finale międzynarodowych 
tenisowych m istrzostw  Polski młody talent 
krakow ski Skonedld w ygrał po ciężkiej wal 
ce i  Hebdą 6:4, 1 :6, 7:0, 6:4, 6:1.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y C H

■S T A N <; A R I)“M k

p o le c a  « w oje  w yroby d o sk o n a le j  fa k o ie l

past«j d o  o b u w ia , p a stę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia  
p o k o st, fa rb y  o le jn e  itp.

L u b l i n ,  L u b a r t o w s k a  N r  1 3  — t e l .  4 0 - 9 4  21n
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Z TEATRU M IEJSKIEGO
' „Oatrożaie świeżo malowane" kome­

dia w  3-eh alitach Rene FaucJiois z 
Antonim Fartneretm w roli głównej. Poeo 
sta łe  role spoczywają w  rękach niezawod 
nycli aktorów  sceny lubelskiej: I. Łado 
siówny, 6 . Cybulskiej, H. Skrzydłowskiej 
J. Klejera, E. Kowalczyka, W. Michnikow­
skiego oraz uczniów szkoły dram atycznej 

KINO „APOLLO" wyświetla film szpie­
gowski pt.: „Nieuchwytny Smith". Naidipro 
gram : dodatek „Testam ent Jaracza".

KINO „BAŁTYK" wyświetla » lm  pt.: 
„Zygmunt Kłosowski".

Wracają na ławę szkolną
W  Mentowie zakończone zostały kolonie 

letnie, urządzone staraniem  Koła Lagi Ko­
biet przy  Monopolu Tytoniowym w Lubli­
nie. P rzy  organizacji kolonii przyszedł z 
w ydatną pomocą Monopol Tytoniowy, Za­
rząd  Wojewódzki L igi Kobiet, Kuraitoium 
oraz Ubezpieczalnia Społeczna. Kolonie 
prowadzone były pod każdym  względem 
wzorowo.

99 Miałem na koloniach 3 dzieci“

KINO „RIALTO“ w yśw ietla film  mu­
zyczny p t.: „śluby kaw alerskie". N adpro­
gram : P K F  n r  26. Pocz. seansów: 15.30, 
17.30, 19.30.W  niedziele Ł św ięta 13.30.

W  willi Sopoćków w  Kazimierzu Dol­
nym, pięknie położonej nad sam ą Wisłą, 
se tk a  dzieci pracowników Lubelskiego 
Zjednoczenia Przem ysłu Skórzanego zna­
lazła wypoczynek na koloniach letnich. W 
niedzielę odbyło się uroczyste zakończenie 
6-cio tygodniowych kolonii, zorganizowa­
nych z inicjatyw y dyrektora Zjednoczenia 
Borowicza i  Kom itetu Domu Kultury. Dzie 
ciom n a  koloniach było b. dobrze: .dostawa­
ły  4 razy  dziennie życie obfite i  smaczne, 
spędzały czas na zabawie, wspólnym śpie­

wie, plażowaniu i  kąpieli w Wiśle. N ajlep­
szym  dowodem zadowolenia rodziców jest 
podziękowanie pracow nika fabryki Buczka, 
Bronisława Grzesiaka, k tó ry  powiedział do 
kierowniczki: „M am 6-ro dzieci, wobec te ­
go umożliwienie tro jgu  z nich pobytu na 
koloniach było dla mnie w ielką pomocą".

Najtańsze ogłoszenia
w „Gazecie Lubelskiej4

OGŁOSZEŃ* OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA IGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

O G Ł O S Z E N I A D R  O B  N E
JGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOŚ TJNIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA IGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

I)KZF,DOWC

P PROSTO W A N IE
W ogłoszeniu urzędowym M iej­

ski W ydział Aprowizacji i  Handlu 
z dnia 27.V III 1946 r. umieszczo­
no mleko w  proszku 3,35 kg, a  
winno być 0,85 kg.

Naczelnik W ydziału 
4192 M. Szczepański.

PRZETARG
Państw ow y Zarząd Wodny w 

Puławach ogłasza p rze targ  nieo­
graniczony n a  oczyszczenie nurtu  
rzeki W ieprza od pali drewnia­
nych, w  ogólnej ilości 1280 szituk 
zwalonych drzew i karczy 26 szt. 
na, odcinku od m. K rasnystaw  do 
ujścią rzeki W isły w  m. Dęblinie. 
Wydobycie zatopionych żelaznych 
dźwigarów mostowych w  miejsco­
wości Baranów 8 szt. i  wydobycie 
zatopionych łodzi przewozowych 
w miejscowości Baranów 3 szt. 
Potrzebne do opracowania ofert 
informacje i- podkładki można o- 
trzym ać w Państwowym  Zarzą­
dzie W odnym w Puławach, ul. 
Polna n r 77. Term in wykonania 
robót do dnia 26 października 
1946 r. P rze ta rg  odbędzie się w 
dniu 5 września 1946 r. o godzinie 
12-ej w biurze Państwowego Za­
rządu Wodnego w  Puławach, ul. 
Polna nr 77. Do tego term inu na­
leży składać oferty w zalakowa.- 
nych kopertach z napisem „Ofer­
ta  przetargow a na dzień 5 wrze­
śnia 1946 r. n a  oczyszczenie rz. 
Wieprza".

Państw ow y Zarząd W odny w 
Puławach zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, podziału robót 
między kilku  oferentów oraz unie 
waśnienia p rze targu  w całości lub 
w części bez podania powodó^7.

Państwowy Zarząd Wodny 
4177 w Puławach.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
W ydział Kwaterunkowo-Budo- 

.vlany D.O.W. N r 7 w  Lublinie, 
ul. Szpitalna N r 12, pok. N r 60, 
ogłasza p rze targ  nieograniczony 
na rem ont budynków przy ul. 
'abrycznej 20.

1. Roboty m urarskie i zduńskie 
‘bud, jednopiętrowy),

2. Roboty dekarskie (bud. par­
terowy).
. 3. Roboty sto larskie (garaże).

4. Roboty ciesielskie i m urar­
skie (bud. parterow y).

6. Roboty sto larskie (bud. jed­
nopiętrowy) .

P rze ta rg  odbędzie się dnia 6 
w rześnia 1946 r. o godz.: ad  pkt. 1
— godz. 10-ta, ad pkt. 2 — 10.30, 
*d pkt. 3 — godz. 11-ta, ad  pkt. 4
-  godz. 11.30, ad pkt. 5 — godz. 
12 -ta.

Do oferty  musi być dołączony 
kw it na złożone wadium w wyso­
kości 2 proc. oferowanej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu. 4182

Pierw iastkowa regulacja hipotr ;l. 
Sąd Grodzki w .Tn::owie Lubelskim.

W ydział H ipoteczny Sądu 
Grodzkiego w  Janowie Lubelskim 
obwieszcza, ’e na dzień 21  grud­
nia 1946 roku wyznaczony został 
term  i . do pierw iastkowej regula­
cji hipotecznej nieruchomości, po­

łożonej w  osadzie Modliborzyce, 
pow iatu kraśnickiego, dawniej ja ­
nowskiego, przy  ulicy dawniej 
Piłsudskiego, obecnie P artyzan ­
tów, róg  Krzywej, długości 35 

metrów, a  szerokości 9 i pół me­
trów, o powierzchni 332 i pół me­
trów  kw adratow ych,. w g ran i­
cach: z południowej strony  nie­
ruchomość Cila BI um en krańca i 
Moszka Grosgolda, ze wschodniej 
Szajndli Giszpenc, z  północy z u- 
licą Krzywą, z zachodniej z ulicą 
dawniej Piłsudskiego, obecnie P a r  
tyzantów, z pobudowanym na tym  
placu domem mieszkalnym p arte ­
rowym, murowanym, o trzech iz­
bach, stanowiącej własność I  losz­
ka i  Chai małż. Besermanów, wy­
wołanej do te j regulacji w księdze 
hipotecznej pod nazw ą: „Nieru­
chomość osada Modliborzyce, o- 
znaczona numerem hipotecznym 
26".

W tym  term inie osoby zainte­
resowane winny zgłosić swoje pra 
w a w  kancelarii wspomnianego 
W ydziału Hipotecznego pod sk u t­
kam i prekluzji.

Janów  Lub., 20.VHI.46.
Sędzia Grodzki 

4189 P. Chadała.

P K A C A

n a u k a

W ydział Pomiarów Urzędu Wo 
jewódzlciego Lubelskiego powia­
damia, że S ekretariat Szkoły Bu­
downictwa przy ul. Długosza 2 
przyjm uje zapisy do Gimnazjum 
Mierniczego. W ym agane w ykształ 
cenie od kandydatów  przynaj­
mniej 7 klas Szkoły Powszechnej. 
Uczniowie będą korzystali ze s ty ­
pendiów, ogólnego dożywiania e- 
wentualnie bursy, o raz z szeroko 
stosowanych ulg w opłatach szkol 
nych.

Wszelkich inform acji udziela 
S ekretariat Szkoły Budownictwa 
w godz. od 9 do 13-ej. 4098

DYREKCJA Liceum A dm inistra­
cyjnego dla Dorosłych (kurs przy 
spieszony) im. V etterów  Zgrom. 
Kupców, B ernardyńska 14, ogła­
sza zapisy na rok 1946/47. Sekre­
ta r ia t  godzina 16—18. 3864

GIMNAZJUM Handlowe w Nałę­
czowie ogłasza zapisy do w szyst­
kich klas. In te rn a t szkolny z o- 
grodem na miejscu. S ekretariat 
willa „Batorówka". 4081
DYREKCJA Państwowych Szkół 
Muzycznych W yższej (w org.), 
średniej 1 U m uzykalniającej w  
Lublinie, K apucyńska 7, podają 
do wiadomości, że z dniem 29 sier­
pnia 1946 r. ogłasza wpisy szkol­
ne na rok 1946/47. Wszelkich in­
form acji udziela kancelaria  szkół 
czynna od dnia ogłoszenia wpisów 
od godziny 11—13 i  od 16—17.

4152
KURSY kroju, szycia i modelo­
wania m istrz. Zofii Twarowskiej. 
Przyjm uje uczennice do nauki. 
Lublin ul. N arutow icza 14 m. 2.

157
KURSY KSIĘGOWOSC dla po­
czątkujących i zaawansowanych. 
Zapisy przyjm uje Związek Księ­
gowych, ul. Szopena 1 m. 14 (wej­
ście K rakowskie Przedmieście 70) 
w godzinach 17—19. 4181

TOKARZ samochodowy p o trz e b n y  
do w arszta tu  szkolnego, żm igród
6, tel. 12-18. 4085

ZARZĄD M iejski w  Lublinie po­
daje do wiadomości, że w  W ydzia­
le Zdrowia są  do objęcia 2 stano­
w iska lekarza dzielnicowego i 2 
stanow iska kontro lera san ita rne­
go. W arunki do umowy. Kandyda­
ci winni zgłaszać się w  Wydział® 
Zdrowia, Sekretariat, K rakowskie 
Przedmieście 78 I  piętro, pokój nr 
25. 1147

PRZEDSIĘBIORSTW O państw o­
we poszukuje od zaraz księgowe­
g o  bilansisty z  dłuższą prak tyką. 
O ferty z  życiorysem i odpisami 
świadectw składać pod „Księgo­
wy". 4144

W SZKOLE BUDOWNICTWA W 
LUBLINIE Al. Długosza 2 waku­
ją  stanow iska wykładowców z 
dróg koło./ych, kolei żelaznych, 
m iernictw a i  geom etrii wykreśl- 
nej. Zgłoszenia w raz z  życiory­
sem nadsyłać pod powyższym a- 
dcesem. ‘ 4127

POTRZEBNA biegła m aszynistka. 
Zgłoszenia kierować: plac Litew­
ski DOW v  W ydział Il-gi. 132

PRZEDSTAW ICIELA obeznane­
go w  sprzdaży artykułów  spożyw­
czych, poszukuje n a  rejon m. Lub­
lina i woj. lubelskiego f-m a „Trzy 
korony", Katowice, Opolska 6.

4185

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bern a r  dyń 
ska 28, tel. 34-87. 1217

SAMOCHÓD ciężarowy 2-tomowy 
w dobrym stanie do sprzedania, 
Wiadomość od 8—16 telefon 39.41

4113

SPRZEDAM dyw an peaiski uży­
wany 3x4. Oglądać 4—6 Sądowa 
10—3. 4140

SPRZEDAM motocykl 600 BMW. 
Wiadomość telefon 22-05. 4138

PLACE, domy sprzedaje Biuro 
Mierniczego Pogodzińskiego, -kra­
kowskie Przedni. 59—5, godzina 
10—12. 4140

URZĄDZENIE sklepowe sprze­
dam. Spacerowa 16. 4145

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plany, biuro Mierniczego 
Przys vgłego Bogdana Białkow­
skiego Lublin, Sądowa 4. 3588

MASZYNY do świec choinkowych 
karbowanych 5000 sztuk dziennie 
wydajności. Małe, wygodne, łatw a 
c usługa, łaź. Bogusławski, W ar­
szawa, Sienna 41 •— 21. 4184

PSY do sprzedania rasowe, jam ­
niki. Cicha }  m. 16. 4175

POTRZEBNA wykwalifikowana 
wykończarka do pracowni futer, 
oraz młoda panienka jako służą­
ca. Krakowskie Przedmieście 36 
m. 6. 4178

POSZUKUJĘ pracy w charak te­
rze b iuralistki lub buchalterki. 
Zgłoszenia Adm inistracja pod 
„Buchalteika". 4.171

POSZUKIWANIA

POSZUKUJĘ Romualdy z Szum­
skich Fedorowiczów ej. Zgłoszenia 
Zjednoczenie Młyńskie, Wrocław, 
Lelewela 2, Fedorowicz Sta.ateław.

4120

WZYWAMY Ja n a  J . Szymańskie­
go inż. leśnika o natyeł%niasto- 
we przybycie do um ierającego 
b ra ta  Witolda. Zdzisław Włażlac- 
ki, Gniezno, ul. W arszawska 13.

4154

I.EKARSKIE

LEKARZ dentysta  A leksander 
Romm, W yszyńskiego 10. P raco­
w nia zębów sztucznych. 4073

KOSMETYCZNO-LECZNICZY ~!a 
binet Ewy Kołodziejczykowej, U- 
niw ersytecka 13/3, telef. 27-04. 
Specjalność leczenie łojotoku, tr ą ­
dziku itp. 4054

HANDLOWE

PR  ASY-autom aty do mydeł, 300 
tuzinów . dziennej wydajności, 
satance, w iorkarki. Inż. Bogu­
sławski, W arszawa, Sienna 41—21

4183

DO SPRZEDANIA koza stara , 
bardzo dobra mleczna, oraz parę 
królików angorków. Ul. Godiebi- 
skiego 17 — 2. 4172

MIESZKANIE 3-pokojowe przy 
Nowej ?amier.ię dwupokojowe z 
wygodami w okolicy N arutow i­
cza, Skłodowskiej, Wieniawiskiej. 
Inform acje: N arutow icza 2, sekre­
ta ria t Pedagogium, godzina 15 do 
17 4163

UNIEWAŻNIAM skradzione w 
Lublinie k a rtę  rejestracy jną RKU 
Zamość, zaświadczenie PU R  na 
nazwisko Janeczek Władysław.

4188

UNIEWAŻN fAM skradzioną kenn 
k a rtę  wydaną przez Zarząd gm i­
ny Konopnica na nazwisko- Nie­
wiadomskiej Stefanii, zam ieszka­
łej Sławinek, ul. B agatela  12.

4176

UNIEWAŻNIAM zagubione p ra ­
wo jazdy samochodowe wydane 
przez ZwiązeK Szoferów, zaśw iad­
czenie wydane przez Autobazę przy 
Pi ezydium Rady M inistrów w Lu­
blinie, o raz k a rtę  re jestracy jną 
w ydaną przez RK U  K raśnik  na 
nazwisko Flisa S tanisława, P uła­
wy, ul. Polna 72. 4174

UNIEWAŻNIAM k a rtę  rep a tria ­
cyjną n r  2199 w ydaną 24.IV 1945 
r. w  Grodnie n a  nazwisko Galiń­
skiej Henryki. 4169

ZGUBIONO bransoletkę z  7 słoni 
ków ze złotymi łączeniami dnia 
26.8 br. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zw rot pam iątk i za żądanym 
wynagrodzeniem. Lublin, Krak. 
Przedm. 74 (zakład fryzjersk i — 
dla W andy). 4146

UNIEWAŻNIAM k a rtę  repa tria ­
cyjną n r  2198 w ydaną 24.IV 1945 
r. w Grodnie n a  nazwisko Noc- 
kowskiej Marii. 4169a
UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
ka rtę  w ydaną przez Zarząd gminy 
Racławice, k a rtę  rejestracy jną 
w ydaną przez RKU Lublin^powia: 
n a  nazwisko Stadnickiego W łady­
sława, zamieszkałego w Racławi­
cach pow. P"Qdnik. 4168

UNIEW AŻNIAM zagubioną kar 
tę  rejestracy jną Wydaną przez 
RKU Biała Podlaska oraz kern- 
kart.ę w ydań3. przez gminę Dobryń 
n a  nazwisko Ciołka Czesława za­
mieszkałego Chorbów pow. Biała 
Podlaska. ' 4166

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  
re jestracy jną wydaną, przez RKU 
B iała Podlaska n a  nazwisko Cioł­
k a  W acława, zamieszkałego wieś 
Chorbów gm ina Dobryń pow. Bia­
ła  Podlaska. 4165
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  
re jestracy jną  w ydaną przez RKU 
Lublin n a  nazwisko Wujtowicza 
Stanisława, zamieszkałego Brzeź­
nica Książęca pow. Lubartów.

4164

ZGINAŁ pica czarna wyżlica sot- 
te rk a . Wiadomość lub odprowa­
dzić L isa Kuli 12. 413?

UNIEWAŻNIAM zagubioną książ 
kę Ubezpieczał ai Społecznej Mi- 
chaSaka Stanisława, zam ieszkałe­
go Lublin, Zaciszna 7. 4161

UNIEWAŻNIAM zagubione kenn 
k a r ty  wydane pr-sas Zarząd gminy 
Głusk n a  nazwisko Rodak Maiii
i  M arii córki, oraz dokumenty po­
bytu  w Niemczech n a  przymuso­
wych robotach, obecnie zamiesz­
kałych wieś- Dziesiąta. 4160
ZGUBIONO w  dniu- 23.VIII 1946 
r. teczkę skórzaną zawierającą 
dokum enty i  książkę „Wiersze 
zebrane" * Tuwima. Łaskawego 
znalazcę proszę o zw rot za wy­
nagrodzeniem, ewentualnie bez te­
czki, n a  adres: ul. Wyszyńskiego 
7 — 3. ' 4182

RÓŻNE
FENOMENALNY jasnowidz-psy 
chografolog trafn ie  przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę  urodzenia, 
20 zł. Vapuro, Katowice, Skrzyn­
k a  pocztowa 376. 3270
NAJSŁYNNIEJSZY psychograto- 
log dar eon jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdem u jego wy­
darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charak ter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. N apisać py­
tania, d a tę  arodsenia, załączyć zł 
50 zadatku. Odpowiedzi za w li­
czeniem. „M artyni", Kraków,
S kry tka poczt. 475. _______ 3617
PRZENIOSŁAM  sfe Weteranów 
24 parter, godzina 3—5. Irena 
Trzaskowska-Zawadzka. 4173
JASNOW IDZ Vapuró Katowice, 
skrzynka pocztowa 376, zawiada­
m ia Szanowną Klientelę, że z Po­
wodu ogromnego zainteresowania 
P. T. Publiczności — przeproy/a- 
dza seanse, do dwóch miesięcy- 
U prasza się o cierpliwość. ( ) Va- 
puro. 418'
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